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Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Przedpłata
zamiejscowa: —' —1*s ’

miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie 1 zlr. 35 „ 
półrocznie 2 „ 70 „

5 „ 40 „
Numer pojedynczy 10 ct.

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

rocznie

w miejscu : 
miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie 1 zlr. 20 , 
półrocznie 2 „ 40 „ 
rocznie 4 , 80 , s ' “ ' J-

Cena ogloai:enik's A/
5 centów od miejsca jednego (wiersza dro­

bnym drukremj

Przedpłatę miejscową, zamiejsco­
wą i ogłoszenia

przyjmuje:
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 

na dole

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
szukać powodów tej ich wstrzemięźliwości. 
Przedewszystkiem podnieść wypada, iż partya 
rewolucyjna w Rossyi, jak tego poucza histo- 
rya ostatnich sześćdziesięciu lat, choć zawie 
rała sojusz z żywiołami anarchicznemi całej Eu­
ropy nigdy uie posuwała solidarności z niemi 
po ?a pewne granice, lecz ilekrotnie widziała 
potęgę swej ojczyzny zkądkolwiek zagrożoną, lub 
nawet ile razy chciała aby obcy widzieli Rossyą 
potężnem mocarstwem zrywała zawsze ten sojusz, 
wyrzekała się na jakiś czas, choćby długie lata 
i swego programu i swych aspiracyji i łączyła się 
z narodem w obronie tronu i potęgi samo- 
dzierżców Carów. Takie objawy miały miejsce 
w 1830 r , a pamiętne nam są z czasów osta­
tniego naszego powstania. I wtedy rewolucya 
podkopywała system rządów carskich, spisek 
obejmował większą część armii, powstania na­
sze. uśmierzały, jakby na zaklęcie jakie wszel­
kie spiski i przygotowane wybuchy, a nasi 
przywódcy ujrzeli w domniemanych sprzymie­
rzeńcach rodzonych braci tych carskich siepa­
czy, co my§l wolniejszą z zaciekłością jakby 
zbrodnię jaką, prześladowali.

Koronacya w Moskwie odkładana z oba­
wy przed rewolucyonistami z miesiąca na mie­
siąc miała okazać Europie potęgę Rossyi, a 
wobec tej manifestacyi politycznej, łechcącej 
uczucia patryotyczne Moskali, powstrzymała się 
partya rewolucyjna od wszelkich innych mani- 
festacyj. Na nie czas będzie, skoro Car wróci 
do swego cesarskiego więźienia w Petersburgu. 
Jeżeli przypuszczenie to jest prawdziwem, wte­
dy nie podobna dopatrywać w moskiewskich 
nihilistach jedynie nieprzyjaciół porządku spo­
łecznego, lecz trzeba w nich widzieć prawdzi­
wych patryotów, którzy dążąc do uwolnienia 
narodu z pod jarzma despotów, używają swych 
teoryj nihilistycznych jako środka wpływające­
go na massy. Jeżeli są oni w samij rzeczy ta

Z powodu nadmiernego wzrostu zale­
głości prenumeracyjnych i insercyjnych u- 
trudniającego dalsze wydawnictwo upra­
szamy wszystkich p. t. o szybką wpłatę 
naszej należytości.

Przesyłkę najdogodniej uskutecznić prze­
kazem pocztowym.

Administracya Sanu. 

Przemyśl dnia 16 czerwca 1883.
Skończyły ^się nareszcie festyny i widowi 

ska koronacyjne w Moskwie, rozjechali się do­
stojni goście, nie tyle może oczarowani bizan­
tyńskim przepychem jaki roztaczano przed ich 
oczyma, jak zapewnie zadowoleni, że to już 
minęło, a do tego bez wypadku, bez żadnego 
zamachu. Według pojęć rossyjskich, dopiero 
obecnie jest Car prawdziwym panującym, pra­
wdziwym Carem, którego urok bezwątpienia 
urósł znacznie skutkiem niczem niczamąconego 
spokoju, w jakim odbyła się koronacya. Gdyby 
nie zaburzenia -w Petersbugu, możnaby było 
mniemać, iż rewolucyjne prądy, jakie nurtowały 
od wielu lat w spóleczeństwie rossyjskiem, 
wytępiono już bezpowrotnie, że nihilistów nie 
ma nawet ani na posiew. Te zaburzenia oka­
zały jednakże, iż chwilowego spokoju nie mo­
żna brać za zgniecenie żywiołów niezadowolo 
nych z dzisiejszego systemu rządowego, lecz 
za rodzaj armisticium wywołanego przez różne 
względy. Znając heroizm rossyjskich apostołów 
rewolucyi, którego tylokrotnie dawali dowody, 
nie przypuszczamy nawet, aby rozwinięcie ol 
brzymich sił wojskowych, dostatecznych prawie 
do prowadzenia wojny, jakie skoncentrowano w 
Moskwie na czas koronacyi, wstrzymało było 
rewolucyonistów od jakiejkolwiek manifestacyi, 
gdyby ją byli zamierzali, musimy więc innych 

kimi, to nie można się dziwić, iż z jednej strony 
nie chcieli wobec reprezentantów wszystkich 
mocarstw obu półkul ziemi okazać niemocy Ros­
syi, a z drugiej że cierpliwie wyczekiwali, czy 
koronacya nie przyniesie dobrowolnych ulg na­
rodowi jęczącemu wraz z innymi ludami pod 
berłem carskiem.

Przypuszczenia te stwierdza manifest re­
wolucyonistów moskiewskich wydany z okazyi 
koronacyi, a okazujący że oni żyją nie ustają 
w swych dążnościach, lecz się liczą ze stosun­
kami i okolicznościami.

Takie zachowanie najskrajniejszych żywio­
łów jest dowodem siły i patryotyzmu moskie­
wskiego narodu, które uznać musimy, choć 
dla nas są one grożniejszemi, niż knut i wszel­
kie narzędzia repressyi tyrańskiego rządu. Z 
tymi czynnikami muszą się Polacy liczyć, łudzić 
im się bowiem nie wolno.

Czyż wobec tego wszystkiego warto wspo­
minać o tych niby ulgach dla Polaków, poku­
tujących ciężko za udział w walce o wolność, 
jakie im obiecywano, a w okruchach tylko ma­
nifestem carskim rzucono? Jedyną ich korzy­
stną stroną — rozczarowanie tych nielicznych 
Polaków, którzy może jeszcze łudzili się i ocze­
kiwali sprawiedliwości od Cara i jego doradców.

KORESPONDENCYE.
Z ziemi sanockiej 12. czerwca. Od niedawna po­

czyna się u nas budzić rueh przemysłowy i umysłowy, ja­
kiego ta okolica długo już nie widziała. Raeh handlowy 
i przemysłowy kończył się lawniej u stóp Beskidu, nie 
przechodząc po za obszar jego podgórza, dziś posuwa on 
sie w głąb gór, w które dawniej chyba jaki turysta się 
zapędził.

Pod ruchem umysłowym nie rozumiałem tu wprawdzie 
owej formy życia umysłowego, pod którą ou się zwykle 
objawia, gdyż u nas ma on cechy odmienne. Juź odebranie 
w zarząd monasteru dobromilskiego przez 00. Jezuitów 
wywołało u ludu wiejskiego pewną rewolncyą umysłową,

0 Klemensie Janickim
odczyt

p. Karola Gajewskiego.

(Ciąg dalszy).

Gołębie usposobienie Klemensa miało przecież 
jakiś cień uporu w sobie, kiedy gniew podniecony tak 
długo zachowywał w pamięci, ale może właśnie ten 
przymiot mn ej chwalebny był obok poczucia osobistej 
godności przyczyną, że Janicki zachował tę niezawisłość 
charakteru i chronił go od dworactwa, szpecącego nie­
jednokrotnie literaturę wieku XVI-go Wprawdzie znaj- 
dziemy i u naszego poety uniżoności szumne wyrazy, 
wyglądające jakby pochlebstwo, bo „ziemscy bogowie11 
dają się również pozyskać kadzidłem; ale jak różne po­
stępowanie jego! Jednak i takich miejsc, w którychby 
poeta komuś schlebiał znajdziemy zaraz mniej, jeżeli 
odliczymy te słowa, które jemu przyzwyczajonemu 
wszystko gorąco czuć, gorąca wdzięczność podyktowała 
O bo bardzo wdzięcznym był Janicki, jak się sam do 
tego przyznaje. Wrodzona dobroć serca znajdowała 
w czułej wdzięcznej pamięci jedyne zaspokojenie. Dla­
tego to wdzięcznym był wierze, która go wychowała, 
dlatego wdzięcznym był ojczyźnie, która go wy karmiła. 
W bolach i cierpieniach uciekał się pod skrzydła opie­
kuńcze wiary, szukając ukojenia i otuchy do dalszego 
życia; a w chwilach szczęścia wzrok jego zwracał się 
do ojczyzny, którą radby był ozdobić chwałą Wiarę 
kościoła katolickiego wyssaną z piersi rodzicielskiej i mi­
łość ojczyzny jednym ogarnia uczuciem. Ojczyźnie ży­
czy świetności wewnątrz i na zewnątrz a zarazem pra­

gnie połączenia wszystkich ludów w kościele katolickim 
i tem nie różni się od zapatrywań wielu światłych pa­
tryotów swego wieku.

I on podobnie jak oni wzdycha do krueyaty prze­
ciw niewiernym Turkom pustoszącym Węgry i szle 
z oddalenia gorące skargi stoliey węgierskiej na ucisk 
doznawany od Turków, opłakuje serdecznie przedwcze­
sną śmierć Hieronima Łaskiego i narzeka na postępo­
wanie Ferdynanda cesarza, pędzącego Węgrów w ręce 
Turków. Janicki widzi w silnym rządzie i zgodzie oby­
wateli jedyne zbawienie ojczyzny, a przepych w jedze­
niu i strojach są mu zgorszeniem, dlatego przez jego 
usta skarży się rzeczpospolita na wojnę kokoszą i na­
rzeka niejednokrotnie na niestałą odmianę odzieży i 
zbytek u Polaków. Jednak Janicki niema nić wspólnego 
z niektórymi publicystami tego wieku, którzy w Polsce 
tylko złe widząc, ojczyznę swoją całą, króla, senat sej­
my, i obywateli na obcą modłę przekroićby chcieli. 
Świadectwem najlepszym jego miłości ojczyzny, 
nie idealnej, lecz takiej, jaką ona była, jest Epita- 
lamium na zaślubiny Zygmunta Augusta z Elżbietą, 
księżniczką austryacką Z tego dzieła poznać możemy 
całą świetność panowania Jagiellonów.

EPlT ALA MION 
Najjaśniejszemu królowi polskiemu Zygmuntowi Augus.

Na zaślubiny tego króla z Elżbietą Austryacką
w r. 1543.

Czterowiersz na Orła, godło królewskie.
Prak-li to Jowiszowy ulata nad męże?
Rozbija nieprzyjaciół w wojsku nieprzebranem, 
Broni swoich — pierś jego staje za pawęze — 
Bezpieeznoż ci, żołnierzu, pod takim hetmanem.

Do Zygmunta Augusta króla polskiego.
Siodłać lotne rumaki! jedz pogoni ehyża 1 
Auguście! oto rzymska królowa się zbliża: 
Wyjedż na jej spotkanie — ta dziewica hoża 
Godna być uczestniczką królewskiego łoża;
Z takiego bowiem domu, z takiej krwi pochodzi, 
W jakiej ci jeno szukać małżonki się godzi 
Urodą tak kształtowna, tak piękna, że pewnie 
Żadna z niewiast nie zdoła dorównać królewnie. 
Nie słowom cudzym wierzę, lecz własnej źrenicy, 
Bom ją widział przed laty w wiedeńskiej stoliey, 
Widziałem jak dziecina wspaniale przybrana 
Szła z matką do świątyni świętego Szczepana.
Z oczu jej promień strzelał, a skromność dziewicza 
Szkarłaciła jagody pięknego oblicza.
O! nie tak była piękną, mimo ród swój boski, 
Kiedy szła córka Ledy w przybytek ojcowski ! 
Ale cóż ci powiadać? co sławić jej lica?
Sam ujrzysz i zaświadczysz co to za dziewica! 
Krasna dziewo! ochoczo wędruj z tak daleka, 
Znakomity i piękny małżonek cię czeka ... 
Masz się z czego pochlubić — bo niemało waży 
Piękna postać młodzieńca i wdzięki na twarzy. 
Pięknie — gdy świetne cnoty zdobią duszę młodą, 
Pięknie — gdy się nad innych celuje urodą, 
Pięknie — się naszym oczom i duszy przymila, 
Atryda Homerowy, Askani Wirgila.
Gdy dwaj męże u murów pergamskiego grodu 
Walczyli o małżonkę i o cześć narodu, 
Pryam Agamemnonna postrzegłszy z daleka, 
Zapytywał synowej o pięknego Greka:
— . Powiedzże mi, jako mam zwać Greczyna tego, 
,,Co tu pleców szerokich a wzrostu słusznego? 
„Drudzy, widzę, są, co go głową przerównają,



gdyż przygotowany ujrzeć w nich wrogów ruskiej narodo- < 
wotói i wiary, zaraz w pierwszych kilku tygodniach prze- i 
konał się, iż go błędnie pouczono. Spieszy on też czy do ■ 
kościoła, by tam usłyszeć piękną naukę, czy do klasztoru < 
po radę i przynosi kapłanom całą swą ufność. To też wia- ; 
domość, iż Jezuici zakupują trzy folwarki Chyrowszezy- ; 
zny, aby tam założyć komitet i szkołę w rodzaju istnie- < 
jącej obecnie w Tarnopolu, lecz przeznaczonej dla młodzie- i 
ży uboższej, nie tylko nie obudziła niepokojącego niedowie- ! 
rzauia, lecz przeciwnie radość w małej podgórskiej mie­
ścinie, gdyż skoro stanie tam szkoła mająca pomieścić 
500 — 700 internistów, nad którymi będzie czuwać kil­
kudziesięciu kapłanów, to miasteczko wkrótce dźwignie się 
i zakwitnie w nićm handel. Obecnie zakład jest dopiero 
w stanie embryonalnym, dopiero bowiem otwarto kamie­
niołomy celem wydobycia materyału budowlanego, a już 
kilkadziesiąt najbiedniejszych Chyrowszczan ma zapewnio­
ny zarobek i dziś już widać wpływ moralny księży. 
W ślad za robotnikami ściągnęli liczni szynkarze, bez 
których tutejszy robotnik istnieć nie mógł. Gdy ich jednak ■ 
napędzono, robotnik co z początku byt niezadowolony, dziś ■ 
odwykł od picia wódki przy robocie, to taż robi szybciej ; 
i więcej zarabia, a z pieniędzy nie nie uroni. Odzwyczaił 
on się też od brania zaliczek na zarobione kwoty, stal ; 
się jednem słowem porządnym robotnikiem. Skutkiem zjś 
łatwości dostania zarobku, którego mu dostarczają liczne 
kamieniołomy, z których materyat w olbrzymich ilościach 
idzie koleją do Przemyśla, Sambora, Drohobycza i innych 
miejsc, i tartaki wodne i parowe gęsto rozsiane po całej 
okolicy wzdłuż kolei Co do działalności tych tartaków, a 
względnie ich wpływu na dobrobyt krajowy, przyzwyczai­
liśmy się, a po części i słusznie, uważać js za niszczycie­
li okolicy. Jednakowoż przypatrzywszy się tej rzeczy nie- 
jednostronnie, nie można bezwaruakowo aprobować tego 
zdania. Bez wątpienia tam, gdzie obywatel, posiadający las 
niewielki i przystępny z całą lekkomyślnością sptzedaje go 
hurtownie, tartak kapujący te i las przyczynia się do zni­
szczenia majątku. Lecz czy temu winien właściciel tartaku, 
czy też właściciel lasu? Z taką lekkomyślnością nie mo­
żna walczyć, gdyby nie kupiono lasu za wyższą cenę, po­
trzebując materyału surowego, onby go sprzedał i po niż­
szej cenie byle sprzedać i wziąć trochę gotówki- W naszej 
okolicy są jednak tego rodzaju lasy rzadkie, gdyż ogromne 
ich kompleksu wzdłuż kolei i gościńców leżące są własno­
ścią rządową, a lasy prywatne leżą powiększej części w tak 
niedostępnych miejscach, że dotąd w wielu z nich nietylko 
siekiera, lecz nawet noga ludzka nie postała, a drzewo na 
pniu gaiło nie przedstawiając żadnej wartości. Obecnie 
tartaki potrzebując materyału szukają go w tych miejscach, 
skutkiem czego płacą za rzecz, której dawniej nie można 
byłe sprzedać. iV tych okolicach wycinanie lisów nie przy­
nosi żadnej straty, lecz przeciwnie zysk dla kraju, zwła­
szcza jeżeli odbywa się ono racyonalnie, tj. z p»z(stawie­
niem nasienmków, tam bowiem nigdy me i iaego próez la­
su mieć nie można. Wywóz drzewa bndnleowogo i mate- 
ryałów tartych przybrał obecnie takie rozmiary, o jakich 
trudno mieć pojęcie, sama kolej Łupkowska dziennie kil­
kadziesiąt wagonów przewozi w różnych kierunkfh, bo 
do Niemiec, Francyi, Hollaudyi, Aaglii i Węgier.

Próez iudustryi drzewnej, wiodącej prym, zaczyna 
w naszej okolicy powstawać przemysł, a więcej jeszcze 
górnictwo naftowe. Pismo wasze pierwsze podało wiado­
mość o bogatem źródle nafty w Polanie pod Ustrzykami. 
W pierwszej chwili mniemano powszechnie, że jeżeli uie 
ma się do czynienia z blagą, to natrafiono na niewiel­
ki rezerwoar podziemny nafty i że ten się wnet wyczerpie. 
Byłem tam na miejscu i mogę was zapewnić że się my­
lono. Nafta wydobywa się z głębi ziemi studnią wierconą 
do szybu głębokiego, a pomimo źe słup Jej jest bardzo 
wysoki bulkocze ona w ten sposób, jak to miewa miejsce 
u źródeł wód mineralnych, i wydobywa się na wierzch prze­
lewając rurą wpuszczoną do szybu, wprost do naczyń lub

„Ale tak podobnego oczy me nie znają, 
„Ani tak poważnego — tuszę, że jest królem.1* 
Maro — słodko nad pięknym rozwodzi się Julem. 
Więc gdy piękność w monarchach jest wiekiej 

zasługi, 
Bądź pewien twojej chwały, o Zygmucie drugi 1 
Boś jest majestatyczny, jak posłaunik Nieba. 
Ł-ecz nie dzisiaj te rzeczy wyśpiewywać trzeba; 
Przyjdzie czas, kiedy muza głos dla cię wytęży, 
Opiewając tryumfy sarmackich oręży.
Wiem, że staniesz się godnym opiewania rymem, 
Bo już dobrą nam wróżbę dałeś pod Chocimem, 
Dałeś chlubę ojczyźnie, wrogom starłeś głowy, — 
Błogoż tak rozpoczynać zawód pierwiastkowy 
Leszek — swój piękny zawód zbyt rozpoczął rano, 
(Co go,Białym, dla białych kędziorów przezwano), 
Gdy dzieckiem — pragnął bić się mężnemi rękoma, 
A senat mu ptzedstawiał, że bezpieczniej doma: 
— „Po cóż mię — rzekł — trzymacie swojemi 

przestrogi ? 
„Czyż mi jeszcze nie pora pokonywać wrogi? 
„Czy ja mieczem nie rąbnę? czy w sercu ostygnę? 
,Czy ja nie mam ramienia? włóczni nie podźwignę? 
„Malowany proporzec nikogo nie zgniecie, 
„A wy jednak proporce na wojnę bierzecie!-*  
Obiecujące dziecię! za szlachetne czyny 
Winieneś nosić imię wodza Kartaginy,
Który, gdy jego rodzic szturmem Sagunt bierze 
Dziewięcioletnie (kiecko, walczył jak rycerze.

ocembrzynowanych rezerwoarów, i to w takiej obfitości, że 
spowodowała ona już parę razy przerwanie ziemi rezer­
woarów, i wylała się do potoka niedaleko ztamtąd płyną­
cego. Kopalnia leży aa stoku wysokich gór, tworzących 
grzebień ostry i tak nawet zwany, będący przedłużeniem 
gór stanowiących ten sam ouropejski dział wód, jaki się 
ciągnie koto Liska od północnego zachodu, ku południowe­
mu wschodowi. W tym samym pasie leżą kopalnie w U- 
hercach p. Świejkowskiego, a zaś powyżej jego kopalnie 
w Łodyni spadkobierców Winnickiego i Sp. w których o- 
becnie wiercenie odbywa się już za pomocą siły pary i 
w Zagórzu kopalnie br. Rade, który teraz pracuje robo­
tnikami sprowadzonemi z Kanady a podziwianemi z nie­
słychanej zręczności w tego rodzaju pracach wiertniczych. 
Oprócz tego istnieją około Krościenka kopalnie p. Perutza 
i Anglika p. Eaton’a, te jednak z wyjątkiem w Łodyni i 
Uhercach znajdują się dopiero w stadyum mało co wycho- 
dzącem po za poszukiwania. Wieś Polana natomiast jest 
obecnie Mekką do której wędrują nasi żydkowie drohobyc- 
cy i borysławscy, myszkując po całym obsarze, czy się nie 
da wykupić jakiego kawałka grunta, z którego możnaby 
się podkopać do tego rezerwoacu, jaki zasila studnią p. 
Isherwooda i sprowadzić naftę na inną drogę. Dotąd wy­
syła Polana surowice do rafiueryi drohobyckiej, może je­
dnak jeszcze w bieżącym roku stanie w Ustrzykach rafi- 
uerya. Jak słyszałem górnik-inżynier p. Jastrzębski pro­
wadzący kopalnią w Polanie robi obecnie studya nad mo- 
żebnością sprowadzenia rurami ropy z Polany wprost do 
Ustrzyk, jakiego sposobu używano dotąd jedynie w Pensyl 
wanii. Za parę lat nasze biedne Podgórze beskidzkie bę­
dzie niezawodnie jedną z najbogatszych okolic w kraju, 
byle tylko kopalnie prowadzono umiejętnie.

Próez industryi drzewnej i naftowej zanotować je-
szcze należy hutnictwo szklane, będące dopiero w zawią- wej na wózek kolejowy, którego życzliwie udzieli! naczelnik sta- 
zk«, . Lwulej^ już z.kM.eh ez. p» «

miasteczkach nie wspominam bowiem, ograuiczając się do dopełnienia aktu zarybienia była przygotowana tratwa. Mieszeza- 
sprawozdania z najświeższych czasów. nie Muszyńscy przenieśli tam z wózka beczkę z łososiami, orazsprawozdania

Międzynarodowe zarybienie .
granicznego Popradu łososiami.

O tym akeie odbiera ny następującą koresponieneyą, którą ' 
tem chętniej umieszczamy, iż wytrwałość, z jaką towarzystwo ry- ; 
backie zmierza do celu, gid lą je3t uzaauia, i że oua wzbudsa ' 
nawet w obcych podziw:

W dniu 10. Mija 1835 r. zarybiono graniczny Poprad pod ■ 
Muszyną narybkiem łososia w ilości 13410 sztuk. Był to wspa­
niały międzynarodowy akt rybacki, gdyż wzięli w nim udział o- ■ 
sobiście Polacy i Węgrzy, a przez nadesłane telegramy Pru3acy i 1 
Austryacy. Węgierskie towarzystwo rybackie delegowało z swej 
strony p. Piotra Limbarda dzierżawcę dóbr Korczyn, zaś Kra- , 
kowskis swego sekretarza p. Bronisława Ryxa, a o. k. dyrekeya ' 
lasów i domen we Lwowie p. Antoniego Góralczyka c. k. za- | 
rząlcę i nadleśniczego w Maszynie. Cały obchód odbył się uro- ' 
czyście, a udał się za staraniem gminy i delegowanego p. Góral­
czyka, który pomimo krótKiago czasu poczynił trafne przygotowa­
nia do odbyć się mająeej uroezystośei, zaprosił do uczestniczenia 
w niej przedstawicieli władz w Maszynie i Krynicy, grono pań, 
młolzież szkolną z nauczycielem, ryoaków, mieszczan i imycli 
gości. Przysposobiono tratwę ku środkowi Popradu, kędy się cią­
gnie granica między Węgrami i Galicyą wysuniętą i chorągiewka­
mi o barwach narodowych polskich i węgierskich przyozdobioną, 
aby z niej dogodnie było łososie rozpuszczać. Celem nadawa 
większej pompy uroczystości rybackiej, postarano się o moździerze 
do dawania salw, a kierownik miejscowej szkoły p. Leopold Fi- 
laezyńisi wyuczył dziatwę szkolną piosenki do okoliczuości zasto­
sowanej- Wspaniała pogola i chętne usposobienie uczestników dla 
sprawy rybackiej sprzyjały dokonaniu zarybienia, nadto łososie 
były hoże i zdrowe, a graniczny Poprad nadaw ił się do ich 
rozpuszczenia, bo należy tam do kraiuy pstrąga i zawiera odwie­
czne tarliska łososia.

Rozpuszczone łososięta pochodziły z lbOOO ikry, której le­
go roku udzieliło niemieckie Towarzystw •
jąoe z galicyjskiem i węgierskiem ku roziuuuzeuiu ueuuogu »v™-i 
sia w wodach dorzecza Wisły. Wylęgły się one w Rulzie róża- 
nieekiej, majętności baronostwa Wattmauów, w rybiarni na poto­
ku Pancza urządzonej. Gdy straciły pęcherzyki żółtkowe, przesła­
ła je pani baronowa d. 9 maja własnym kosztem do Tarnowa pod

Euszozuue łososięta pucucuziiy z uww ikij, łłoicj ic- 
zieliło niemieckie Towarzystwo rybackie, współdzlala- 

cyjskiem i węgierskiem ku rozmnożeniu cennego łoso-1

1 ty, zacny Auguście, wróż dobre koleje, 
Świetny los twego ojca na ciebie się zleje, 
Wziąłeś już po nim imię, wziąłeś panowanie, 
Więc i dalsza spuśeizna przy tobie zostanie: 
Weźmiesz serce, i cnotę i męztwo w potrzebie, 
Tylko przykład ojcowski postaw wedle siebie, 
Jako dawni Rzymianie, co w domowej sali 
Swoich przodków woskowe posągi trzymali, 
Jako Egipcyanie u domowych składów 
W szklanych trumnach chowali prochy swych 

naddziadów, 
Aby mając na oku ich przykład i życie 
Wedle wzorów kształtować siebie przyzwoicie. 
Nietrzeba ci posągów namaszczonych woskiem, 
Bierz twe wzory na żywym przykładzie ojcowskim: 
Niechaj cię opanuje szlachetna tęsknica, 
Sprostać wielkim przykładom twojego rodzica; 
A jeżeli podobna, przewyższaj go raczej, — 
Wierz mi, serce ojcowskie wdzięcznie to przebaczy. 
Filipie macedoński! pełniąc wielkie dzieła, 
Ostateczna twa żądza na synu spoczęła;
Rzekłeś: - „Równać się ze mną wszystkim na­

daremnie, 
„Lecz pragnę, aby syn mój był większy nademnie!“ 
Spełniło się co ehciałeś — w tem żądaniu szczerem 
Syn twój został zaiste wielkim bohaterem;
A jeśli twoje ramię silnie Greki bodzie, 
Aleksander zwyciężył cały świat na Wshodzie. 

__________ (C. d. n.)

opieką stawowego Jana Boszeza, w beczce przewozowej pomysłu 
p. Kóttla w Zipf, którą Towarzystwo rybackie do przewożenia 
narybku sprowadziło. Boszcz przewiósł łososięta za dnia wozem 
z Rudy do Jarosławia, nie straciwszy ani jednej rybki, gdyż na­
krył beczkę gałęziami, aby słońce nie dopiekało, obniżał ciepłotę 
wody lodem, którego wziął znaczny zapas na drogę, nadto ciągle 
pompował powietrze miechem przy- końcu beczki umieszczonym, 
aby tysiącom łososiąt skupionym w stosunkowo małej ilości wody, 
uie zabrakło tlenu do oddychania i z tego powodu nie poginęły. 
Jazda trwała od 7 godziny rano do wpół do dziewiątej wieczór. 
W Jarosławiu uprzejmy naczelnik stacyi ułatwił za staraniem ba­
rona Brunickiego, ojca pani baronowej Wattmann dalszy przewóz 
łososiąt nocnym pociągiem osobowym do Tarnowa, pozwalając . 
Boszezowi jechać w wagonie przy rybach, aby miał o nich ko­
nieczne staranie, w skutek czego też żywe i zdrowe tam dojeehały.

W Tarnowie oczekiwał delegowany p. Ryx z pomocnikiem 
Jak. Szczerbowskim na łososie, a gdy nadeszły po północy, ode­
brał je od Boszeza i powiózł koleją do Muszyny, gdzie stanął d. 
10. Maja w południe. I w tej drodze pomimo ciepła ani jeden 
łosoś nie zginął, gdyż utrzymywano niską ciepłotę wody w beez- 
ce za pomocą dodawanego lodu, aby chłonęła tleń, nadto pompo­
wano powietrze na każdym przestanku. Wody nie zmieniono 
w całej drodze od Rudy do Muszyny, która trwała 30 godzin.

W Muszynie na dworcu zebrali się uczestnicy uroezystośei 
rybackiej, mianowicie burmistrz p. Józef Medweczky z radnymi 
miasta, reprezentant duchowieństwa ks. Widlarz, delegowany wę­
gierski p. Lombard zinnnymi Węgrami, delegowany polski p. Gó­
ralczyk z personelem c. k. Zarządu, naczelnik stacyi p. Klaudyusz 
Dębicki, aptekarz p. Adolf Paupie, dziatwa szkolna płci obojej z 
uarodowemi chorągiewkami pod przewodńietwem p. Filaczyńskiego, 
rybacy, mieszczanie i inni goście z Muszyny i okolicy, oczekując 
nadejścia pociąga z łososiami i delegowanym p. Ryxem.

Gdy pociąg nadjechał, nastąpiło na dworcu wzajemne po­
witanie delegowanych i reprezentantów, przy odgłosie salw z moź- 
dżieży, wiwatach tłumu ludzi i okrzykach dziatwy szkolnej na 
dworcu uszykowanej, która także odśpiewała z towarzyszeniem 
muzyki okolicznościową piosenkę pod kierownictwem p. Filaczyń- 
skiego, a to owacyjne rozpoczęcie uroczystości wywarło poważne 
wrażenie na zebranych uczestnikach, jakoteż podrężnych pocią­
giem jadących.

Po wyjęciu z wagonu beczki z łososiami i włożeniu tako- 

balię, aby do niej po trochę wlewać narybek, łatwiej go czerpać 
w sączki i przenosić do rzeki. Ciepłota wody w beczee oziębia­
nej w drodze lodem, wynosiła tylko -j- 5°, zaś w Popradzie + 10“, 
dla tego zaczęto odlewać po trosze zimniejszą wodę z beczki, a 
dolewać cieplejszej z rzeki, aby zrównoważyć ciepłotę wody łoso­
si, przed ich rozpuszczeniem, czego też wreszcie dokonano. Cie­
kawa młodzież wyznania chrześcijańskiego i izraeliekiego, pragną­
ca co prędzej przyjrzeć się łososiętom, których jeszcze nie zna­
ła, cisnęła się do Deezki i zatamowała dostęp innym uczestnikom, 
ale burmistrz z radnymi miasta powoli usunęli powstały zgiełk, 
poczem zarybienie mogło się dopełnić bsz przeszkód.

Najprzód ks- Widlarz pobłogosławił ceremonialnie łososie i 
pierwszy wpuścił do rzeki kilkanaście podanych mu w sączku 
okazów życząc delegowanym, aby pożyteczne dzieło zarybienia 
zostało uwieńczonem.

Następnie zabrał głos polski delegowany p. Rys i w dłuż­
szej przemowie objaśnił cel dokonywającego się mięlzyuarodewe- 
go aktu rybackiego 1 wspólnej pracy Towarzystw rybackich ró­
żnych krajów, prz idstawił pouczająco ważność zarybiania rzek, 
oraz niedostateczność i zbyt matą pożywaość pokarmu ludu, wy­
liczył przyczyny opustoszenia wól galicyjskich i ważniejsze środ­
ki mogące zaradzić temu złemu stanowi rzeczy, podniósł korzyści 
z. umiejętnie prowadzonego rybactwa, tudzież wpływ rybactwa na 
dobrobyt kraju i ludności, i zakończył okrzykiem na cześć Towa­
rzystw rybackieh działających dla dobra pospolitego i na pomyśl­
ny wzrost i mnożenie się łososi w Popradzie ku wspólnemu po­
żytkowi nadbrzeżnej luduości polskiej i węgierskiej 1 Okrzyk ten 
publiczność powtórzyła stokrotnem Nieeh żyją 1 Eiljenek! Po 
czem wysłano na Kraków dotyczące telegramy do obcyeh Towa­
rzystw rybackich z galicyjskiem współdziałających.

Po przemówieniu p. Rysa zabrali kolejno głos p,burmistrz 
i delegowani pp. Lombard i Góralczyk, a gdy skończyli, przystą­
piono do rozpuszczenia łososiąt. Początek zrobiły panie uroczysto­
ści obecne, ą po nich puszczali łososie kolejno burmistrz, delex 
gowani, reprezentanci, rybacy, dzieci szkolne, mieszczanie i re­
szta zebranej publiczności wyznauia chrześcijańskiego i izraelickie- 
go, oraz płci obojga. Każdy z uczestników po kolei wstępował na 
przygotowaną tratwę, czerpał sączkiem łoso Je w balii i puszczał 
na wodę, podczas gdy reszta śledziła rybki okiem, jak to one 
zaraz stawiały się śmiało przeciw bystremu prądowi Popradu i 
nie dały mu się unieść, a potem zwolna tonęły i kryty się. 
Rozpuszczanie trwało 2 godziny, ponieważ chciano, aby wszystkie 
dzieci szkolne wzięły w niem czynny udzia , a przez to nabrały 
zamiłowania do rybactwa i przekonania potrzeby ochrony ryb. 
Delegaeya, którą wysłał zakład zdrojowy w Krynicy do uczestni­
czenia w uroczystości rybackiej, a która składała się z zarządcy 
zdrojowisk p, Zygmunta Sokołowskiego, naczelnika sądu Dra 
Małdzińskiego, notaryusza Dra. Burtmana i naczelnika straży 
ogniowej p. Gulbińskiego, nie mogła zdążyć na czas, lecz przyby­
ła po dokonanem zarybieniu, które spiesznie musiało się odbyć, 
aby inaczej łososięta nie osłabły lub nie poginęły.

Po rozpuszczeniu wszystkich łososi i po wzajemnych po­
dziękowaniach, jakie sobie wyrazili delegowani i reprezentanci za 
tak śwetnie urządzoną uroczystość, która uczestników uradowała 
i zadowolniła, publiczność rozeszła się do domów. Trzej Delego­
wani zaś i kilku reprezentantów udało się do sali restauracyj nej 
w Muszynie na skromuą przekąskę. Podczas tejże bawiono się 
ożywioną pogadanką, pito wzajemne zdrowie delegowanych, speł­
niano toasty na pomyślność wspólnej pracy Towarzystw rybackich 
oraz mężów pracy oddanych, a ostatuie zdrowie wzniesione na 
łączną pomyśluość rybaków polskich i węgierskich. A gdy wreszcie 
nadszedł pociąg, którym delegowany p. Ryx miał odjechać do 
Krakowa, biesiadnicy odprowadzili go do wagonu, pożegnali się 
wzajemnie i rozeszii z błogiem uezuciem w sercu, że dokonaniem 
międzynarodowego aktu rybackiego, który pozostanie pamiętnym 
w dziejach rybactwa, spełnili czyn dobry.

Telegramy z życzeniami nadeszłe przez Sącz i Kraków na 
tę urOczysiość, są następujące:

1 Aranyos-Maroth na Węgrzech. „Lelkes órómel udvózóljuk 
az erdemgazdag testveregyletet nemzetkozi ontossagu faradhatlan 
tanykedeseben. Aldas koronarra kózos tbrekyesiink sikeret. Igaz 
el-ismeressel adózunk mind azo i jeleseknek. kik kózos folyónk a 
Popriid lazacz-ńllomanyauafc gazda-gitasiin mukódnek. Isten tare- 

i sa meg a testser halaszegyletet. A felsó magyaroszagi halasz 
egylet Gróf Migazzy Vilmos elnók.“

1 2. Berlin. „Rheinisehe Eier
Galizischer Fleiss 
Salmlinge heuer 
Den Salm n einst Preis* 1.

v. Behr.
3. Wiedeń. „Wir begrussen herzliehst die am Poprad ver-> 

—



sammelten Fischereifreunde und wflnschen besten Erfolg zu dem 
eben sieh vorziehenden grossartigen Fischereiacte. Die Laehse 
mógen wachsen! Oestereichischer Fisehereiverein“.

4. Lwów. „Szczęść Boże! w szlachetnych zamiarach. Wło­
dzimierz Dzieduszycki."

5. Kraków „Szczęść Boże! do zarybienia Popradu łososiami, 
Galicyjskie Towarzystwo rybackie.11

6. Kraków. „Pozdrawiając serdecznie wszystkich uczestni­
ków międzynarodowego zarybienia Popradu granicznego łososiami, 
życzymy świetnego powodzenia ich pożytecznemu dziełu ! Sekcya 
rybna Krakowskiego komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego."

7. Ruda Rózaniecka. „Szczęść Boże ! Henryka Wattmann."
8. Lwów „ Towarzystwo gospodarskie galicyjskie zasyła 

serdeczne Szczęść Boże ! do aktu zarybienia Popradu. Sekretarz 
Greliński.11

9. Lwów. Dyrekeya Dóbr państwowych zasyła najszczersze 
życzenia, by dzisiejszy akt rozpuszczenia łososi w Popradzie od­
niósł jak najpomyślniejsze skutki, wyrażając zarazem najzupeł­
niejsze uznanie bezustannych usiłowań i wielkich zasług galicyj­
skiego Towarzystwa rybackiego o podniesienie tej ważnej gałęzi 
krajowego gospodarstwa. Siegler.11

10. Tarnów. „Wydział Tarnowskiej Rady powiatowej łą­
cznie z Towarzystwem rolniczem nie mogąc osobiście wziąść u- 
działu w uroczystości zarybienia Popradu, przeseła niuiejszem 
najszczersze życzeuia szczęśliwego skutku tego patryotycznego 
założenia. Za prezesa Dr. Kaczkowski.11

Serdeczne dzięki ! wszystkim, którzy przyczynili 
przeprowadzenia i uświi tnieuia odbytego ak u zarybienia.

do

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej z dnia 14. 

czerw. 1883. Przewodniczący Dr. Aleksander Dworski. Radnych 1 
obecnych 21. Początek o godzinie 3ft7. |

Protokół z ostatniego posiedzenia przyjęto do wiadomości, 
poczem na wniosek sprawozdawcy sekcyi III. r. Władyczyńskiego 
uchwalono zatwierdzić ofertę Fiszla Nagła na budowę bazaru dla 1 
kramarzy, którą tą ofertą Fiszel Nagel poddał się warunkom li- ' 
cytacyjnym i podjął się wybudowania bazaru w zamian za olda- , 
nie mu czynszu z "tego bazaru przez lat 10 i za dopłatą ze stro- . 
uy oferenta corocznie kwoty 80 zł tytułem placowego.

Na wniosek sprawozdawcy sekcyi II. r. Dr. Rosenbacha 1 
załatwiono następujące sprawy:

1. uchwalono zawrzeć kontrakt, dzierżawy zaproponowany
przez Dyrekcyę budowy fortyfikacyjnej, mocą którego gmina od­
stępuje wojskowości przeszło mórg swojego gruntu bez użytku S 
leżącego do rozszerzenia placu strzelniczego w Buszkowiczkach • 
za czynsz roczny w kwocie 10 zł. Za wnioskiem sekcyi przema- , 
wiali r. Dr. Moehnacki i Dr. Kozłowski. Przeciw temu wniosko­
wi przemawiał r. Likasiewićz z powodu, że na gruncie w mowie 
bądącym mają mieszczanie jedyny „spór1- dla sweg> bydła ; i

2. uchwalono zatwierdzić ofertę Abrahama Giittera, który ■ 
za trawę na szkarpaeh przy nowej drodze ofiarował kwotę 15 zł. . 
na rok jeden;

3. Dłuższą dyskusyę wywołała prośba Tauby Liehteuheiser ! 
o wybudowanie jej budki i dozwolenie spłacania kosztów wysta­
wienia budki i placowego ratami. Sekcya wnosi przychylenie się I 
do tej prośby z zastrzeżeniem, ż: prosząca będzie optaeała za 
budkę po 3 zł. rocznie R. Dr. Rosenbtch proponuje ze swej 
strony cpłatę 4 zł, R. Władyczyński wuosi udzielenie budki bez­
płatnie. R. Dr. Moehn teki przemawia za tem, aby prośbie Tauby 
LichteDheiser zupełnie odmówić, a raczej urządzić dla niej, jako 
bardzo biednej składkę Tego samego zdania jest r. Łukasiewicz , 
R. M. Gans przedstawiając bardzo opłakane stosunki Łichtenhei-
sarowej popiera wniosek „•>. podburmistrza." R. Gamski przemawia 
po myśli r. Dr. Mochnackiego z powodu, że udzielenie bezpłatne 
budki wywoła konkurencyę szkodliwą dla tych kramarzy, którzy 
budki opłacają, bo Lichtenheiserowa nie płacąc czynszu będzie 
mogła taniej towary sprzedawać.

R. Dr. Baumfeld wyraża obawę, że ta, której uęizę wszyscy 
podnoszą, nic nie dostanie, bo nikt nie występuje z wnioskiem 
udzielenia zapomogi, zresztą uie trzeba z proszącej robić żebraczki, 
ale należy jej ułatwić sposób do żyeia, wnosi przeto mówca aby 
polecić zwierzchności, by prośbę Lichtenheiserowej przy wybudo­
waniu bazaru uwzględniła. R- Łukasiewicz wnosi udzielenie za­
pomogi w kwocie 10 zł. z funduszów miejskich, r. Dr. Rosenbach 
zaś odstąpienie tego wniosku sekcyi I. do postawienia nowego 
wniosku. R. Władyczyński przystępuje do wniosku r. Dra Btam- 
felda. W głosowaniu wnioski r. Dra Baumfelda i Dr i Rosenbacha 
stały się uchi ałami, upadł zaś wniosek r. Lukasie wieża.

4. uchwalono przyjąć do wiadomości zawiadomienie tutej­
szego sądu powiatowego, że stan bierny spadku po śp. biskupie 
ks. Macieju Hirschlerze jest o 6000 zł. większy niż stan czynuj, 
wobec czego odpada potrzeba oświadczenia się gminy do spadku 
imieniem ubogich,

5. uchwalono w myśl wniosku sekcyi przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem r. Postla, aby zaadaptować budynek 
gminny przy trakcie dobromilskim ua dom przytułku dla ubogich. 
Brak funduszów spowodował radę do takiej uchwały jak również 
ta okoliczność, że towarzystwo w celu wspierania uOogich, gdyby 
powstało, odpowiedzi.łoby lepiej temu celowi, niż zapewnieuie 
ubogim noclegu.

6. uchwalono odmówić prośbie dzierżawców propinacyi o 
zezwolenie pięciu szynkarzom na muzykę z tańcami w ich szyn­
kach bez osobnego pozwolenia.

7. uchwalono odmówić prośbie Antoniego Pluty o sprzedanie 
mu kawałka gruntu na wybudowanie domu.

8. uchwalono odmówić prośbie Towarzystwa bursy Stefana 
Batorego w Wadowicach o przystąpienie gminy do tego towarzy­
stwa jako członek dobrodziej z datkiem 24 zł. Uchwała ta zapa­
dła na wniosek r. Dra Mochnackiego per diremta paria wbrew 
wnioskowi sekcyi.

Następnie uchwalono bez dyskusyi na wniosę,, tego same­
go sprawozdawcy:

9. polecić ściągnięcie kwoty 40 zł. od aresztu garnizonowe­
go, należnej tytułem zaległego czynszu za łozy w drodze sądowej.

10. wydać dzierżawcy łozo w Kosteckiemu z kaueyi 10 zł. 
kwotę 4 zł. 51 ct., resztę zaś zatrzymać za czyszczenie łozów.

11. odmówić prośbie o zapomogę na odbudowanie kościoła 
w Teleśniey.

12. ściągnąć sądownie od Dawida Teicha kwotę 1 zł 50 ct; 
za rozebranie szopy bez pozwolenia zbudowanej.

13. odpisać kramarzom zaległe i zadawnione czynsze dzie­
rżawne.

14. uwolnić straganiarzy od zaległych drobnych kwot na­
leżnych czynszów za wynajęte stragany.

15. przyjąć do wiadomości wydatek w kwotach 53 zł. 20 ot. 
i 4 zł. 80 ct. na ugoszczenie włościan przybyłych ną wystawę .

16. przyjąć do wiadomości wydatek w kwocie 25 zł. i 8 
zł. za zdjęcie planów z koszar.

17. przyjąć do wiadomości wydatek na drobne potrzeby 
dla kancelaryi w kwotach 85 zł. 10 ct., 16 zł. 12 ct. i 27 zł.

Na wniosek sprawozdawcy sekcyi IV, r. Dra Kozłowskiego 
uchwalono:

Uznać rachunek wydatków na v...
szpitalu powszechnego za kwiecień br. w awuuw «•<> m. « v». 
i za marzec w kwocie 512 zł. 78 ct., jak również rachunek za­
rządu szpitalnego z kwoty 100 zł. sprawdzony na 115 zł. 59 et. 
i polecić wypłatę nadwyżki w kwocie 15 zł. 59 ct.

Na wniosek sprawozdawcy r. Dra Ziemiańskiego uchwalono 
uznać rachuoek p. Staszewskiego za leki dla ubogich w I. kwar­
tale br. w kwocie 155 zł. i polecić wypłatę tej kwoty.

Koniec posiedzenia o godzinie 8

c 
KRONIKA. ■

2
— Pogrzeb śp. Roberty z Neusserów Pragłowskiej r 

zgromadził w zeszłą Sobotę liczny zastęp przyjaciół i zna- ( 
jomych zmarłej, chcących oddać jej ostatnią przysługę. t

— Popis uczniów szkoły mazycznej tut. towarzy- s 
stwa muzycznego odbył się wczoraj wieczorem. Zdamy zeń 1 
sprawę w najbliższym numerze. '

— Gwałtowna burza przeszła nad naszem miastem ( 
we Wtorek wieczorem Potoki wody płynęły i zalewały niższą 
część rynku, zamulając ją unoszonym piaskiem, przygoto­
wanym do brukowania ulic. Wśród deszczu puścił się na- ( 
gle wielki grad, lecz ten nie zrzędził szkody w polach i 
ogrodach padając z gęstym deszczem. Powietrze oziębiło ] 
się jednak znacznie. I w dalszych okolicach przeszły czę- ( 
s'.e ulewy, a nawet parokrotne oberwanie chmury jak w 
Pietuicach pod Dobromilem. Skutkiem tego woda w Sanie | 
podniosła się znacznie. • (

— Łazienki wojskowe, które corocznie cierpiały mo­
cno podczas wylewów, a n<wet większego wezbrania wody < 
w Sanie, ustawiono tego roku już nie tak jak dawniej w i 
w czworobok, stawiający ogromny opór wodzie i trudny do < 
utrzymania, lecz w jednej tylko linii. Dawny basen dla 
pływaków przestał zatem istnieć.

— Z loteryi fantowej odbytej wdnin 3. Czerwca 
1883. na korzyść Ochronki Przemyskiej uzyskano: ze 
sprzedaży losów 270 złr. z wstępu na górę Zamkową 112 zł. 
36 ct. datek Wgo Dra. Tarnawskiego 3 złr. p. Treściń- 
ski jako 5°/0 zysku 4 zł. łącznie 389 zł. 36 ct. i

Po oddzieleniu wydatków: za muzykę, taksę loteryj­
ną, stempel, dokupione fanty, plakaty, druk losów, auto- 
grafowanie zaproszeń w języku niemieckim, porto i obsłu­
gę — w łącznej kwocie 82 zł. 50 ct. pozostaje jako czy­
sty dochód kwota 306 zł. 86 ct.

Przy tej sposobności Zarząd Ochronki poczytuje so­
bie za mity obowiązek złożyć podziękowanie Paniom, któ­
re bądź to piękną pracą rąk własnych i darami, bądź też 
rozsprzedażą losów do powyższego wyniku tej loteryi się 
przyczyniły, — jak również złożyć pidziękowonie P. T. 
Publiczności, która nie skąpiła grosza na poparcie celu 
dobroczynnego. —

Henryka Druźbacka Klement: Przybylska

— Dyrekeya Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie podając ponownie do wiadomości, 
it tegoroczna wystawa dzieł sztuki staraniem tegoż Towa­
rzystwa urządzona — otwartą zostanie dnia 1. lipca b. r. 
w sali Towarzystwa muzycznego/.- (dawniej sejmiwej;/) w 
gmachu teatralnym hr. Skarbka — zaprasza niniejazem 
wszystkich pp Artystów w kraju i za granicą do jak naj­
liczniejszego udziału w tejże wystawie pod następującemi 

1 waruukami:
' 1. Przesyłki uskutecznić należy do dnia wyżoznaczo-
i nego pociągiem zwykłym nie pospiesznym — i za certyfi­

katem — który Dyrekeya na żądanie prześle, —
2. Nie mogą one być obciążone zaliczkami żadnemi 

— i choćby najmniejszemi.
3. Jako normę miary maksymalnej ustanawia się 

2 metry w kwadrat, a jako normę wagi 100 Kilogramów; 
względem przesyłek zaś większych nad 2 metry i cięż­
szych nad 100 kilogramów, ndeży się poprzednio znieść 
z Dyrekcyą, — wreszcie

4. W każdej pace przylepiona ma być wewnątrz na 
wieku kartka z podaniem. a ) Nazwiska Artysty, b) Przed­
miotu który przedstawia — tudzież c.) Ceny tegoż.

Koszta opakowania i dostawy na kolei należą do pp. 
Artystów, względnie do nadawcy. —

Za dzieła na wystawę przyjęte — (a w myśl po­
wyższych warunków nadesłane) opłaca Dyrekeya transport 
tam i napowrót. —

Wraz z wystawą połączone będzie zakupao dzieł 
sztuki do losowania. —

Pośredniczy też Dyrekeya w sprzedaży dzieł nade­
słanych za opłatą 5% od uzyskanej ceny na rzecz funiu- 
szu galeryi obrazów. —

Lwów 10. czerwca 1883.

— W tut. nowej świątyni izraelickiej dnia 
1 11 b. m. t. j. w pierwszy dzień zielonych świąt żydowskich 

odbyło się dla uczniów gimnaz. wyzn. Mojż nabożeństwo 
na którem nauczyciel religii p. Baumgarten wygłosił kaza­
nie w języku polskim. Jest to pierwsze tego rodzaju na­
bożeństwo w świątyniach izruel. u nas. Fakt ten należy 
podnieść z całem uznaniem, bo jest to nader ważny krok 

; na drodze do przełamania zacofanego konserwatyzmu izra­
elskiego. Nałeży sie też przedewszystkiem zarz ,dowi świą­
tyni uznanie, że na osobnćm posiedzeniu, to uchwalił, a 

> następnie panu Baumgartemowi za to że tę myśl podniósł i 
wprowadził w życie. Spodziewamy się, że odtąd wszystkie

wiktuały i drobne potrzeb yi modlitwy poza liturgią odprawiane będą w tej nowój 
br. w kwocie 478 zł. 34 ct. Lwjątynl w języku polskim. —

*"1 — Uroczystość wianków odbędzie się w sobotę
dnia 23 bm. wieczorem. W tym roku inieyatywę w urzą­
dzeniu tej uroczystości wzięło towarzystwo łodziowe. Po­
czątkowo obawialiśmy się o los tego pięknego obchodu, 
bo dziwna jakaś apatya owładnęła wszystkich, posiedzenia 
po dwakroć zwoływane nie odbyły się dla braku kompletu. 
Od Kilku dni jednak krążą już listy dla zbierania składek 
na wianki, a wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu ogól­
nego dla ułożenia programu, jest więc wszelka nadzieja, 
że uroczystość wianków odbędzie się dawnym trybem i 
zwabi liczne towarzystwo nad brzegi uroczego Sanu. W tym 
roku komitet ma do przezwyciężenia nową niemałą tru­
dność. Znakomity pyrotechnik amator p. H., który do­
tychczas zawsze urządzał dla obchodu znakomite ognie 
sztuczne, z powodu przesiedlenia się z Przemyśla w tym 
roku nie może się podjąć tej pracy; o ile jednak słysze­
liśmy, komitet przezwyciężył szczęśliwie tę trudność i 
w innej drodze postarał się o dostateczny zapas ogni 
sztucznych, które w czasie obchodu zostaną spalone. Bliż­
szych szczegółów programu podać nie możemy, bo ułożono 
go dopiero wczoraj wieczorem, nie wątpimy jednak, że ze- 
chce on dorównać świetnym obchodom lat poprzednich, i 
przyczyni się do utrwalenia tego pięknego zwyczaju na­
rodowego puszczania wianków, który się u nas już na 
dobre zaaklimatyzował.

Składki na wianki mogą być składane u członków 
komitetu wiankowego, u osób do zbierania składek upro­
szonych i w naszej redakcyi.

— Zguba. Znaleziony w ogródku w Rynku w Nie­
dzielę medalionik dziecinny z Matką Boską Częstochowską, 
można odebrać w naszej Redakcyi za potwierdzeniem 
odbioru. ____________

Przemysł i handel.
W sprawie cukrowni w Medyce.

(Dokończenie).
Z tych wszystkich powodów radzi mówca jak naju­

silniej popieranie wszelkiemi sposobami myśli założenia cu­
krowni w tutejszych okolicach.]

P. Dr. Kraiński uznaje potrzebę i korzyści cukrdwni, 
wątpi je.iuak o wartości wytłoczyn, a nadto nie widzi 
w odczytanym Uście p. Skenego nic takiego, coby dawało 
gwarancye, że p. Skeue przyrzeczeń dotrzyma. Radzi prze­
to aby nie porzucając myśli uprawy buraków zastrzedz 
sobie możność ich zbytu nie tylko d> cukrowni p. Skenego. 
W tym celu należałoby zawiązać rokowania z cukrownią 
sędziszowską i koleją Karola Ludwika, która obawiając sie 
współzawodnictwa równoległej linii kolejowej w własnym 
interesie ułatwi dowóz buraków do Sędziszowa.

Przemawiali następnie pp. Gawiński, Wrotnowski, 
Kraiński, Ebenberger, Ooorski i Kozłowski: P. P. Gawiń­
ski i Wrotuowski występują przeciw zapatrywaniu p. Kra- 
iń3kiogo, jakoby można wiete liczyć na poparcie kolei Ka­
rola Ludwika, co najwyżej zniży ona nieznacznie należy- 
tość przewozową. Obydwaj radzą przystać na cene ofiaro- 
wauą przez p. Wrotnowskiego, bo nie można wątpić, że 
później można będzie większą cenę uzyskać. P. Kraiński 
oostaje przy swoich twierdzeniach zwracając uwagę ua 
łatwość w zaciąganiu zobowiązań, których trudno dopeł­
nić i których sie zwykie nie dotrzymuje. P. Oborski radzi 
również nie stawiać początkowo zbytnich wymagań, wyka­
zuje wartość pożywną wytłoczyn i potrzebę założenia cu­
krowni w Medyce. P. Kozłowski zapewnia, źe p. Ske .e 
trwa w zamiarze założenia cukrowni w Medyce, bo widzi 
w tem swój interes; oględna forma jego listu zrażać nie 
powinna, bo to jest zwykła forma listów finansistów. Swo­
je zdanie o wartości wytłoczyn zasadza mówca w zdaniu 
człowieka prawego i znawcy; sie chce wytłokom odmówić 
wszelkiej wartości, ale radzi przy zawieraniu kontraktu 
sprowadzić wytłoki do ich rzeczywistej wartości. Na kolej 
wiele liczyć nie można, zresztą traktowanie z koleją nie 

' zawadzi.
Obrady byłyby się może jeszeze długo ciągnęły, je­

dnakże p. Borowski wykazując że celem zebrania jest 
. naradzenie się, czy tutejsza okolica mogłaby uprawiać 2000 

morgów buraków, bo o to przedewszystkiem idzie p. Ske- 
. uemn, stawia wniosek dodatny, aby na przygotowanych w 
; tym celu blankietach każdy z właścicieli dóbr wypisał de- 

klaracyę, ileby morgów buraków mógł w swoich dobrach 
uprawiać, a zarazem upoważnić pp. hr. Stadnickiego, Dem­
bowskiego i Borowskiego do zbierania dalszych deklaraeyi 
i dalszego traktowania w tej sprawie. Nad tymi dwoma 
wnioskami zabierali głos pp ks. Lubomirski, Wrotnowski 
Sch41enberg, Dąbrowski i Giżowski. Ooydwa te wnioski 
zgromadzenie uchwaliło z tą tylko odmianą, iż zamiast 
komisyi z 3 osób, wybrano do niej jeszcze pp. Kozłowskie­
go i Wrotnowskiego. Szc npłość naszego czasopisma nie 
pozwala nam zamieścić obszerniejszego sprawozdania. Jak 
zaraz z początku pojawienia się powitaliśmy z radością myśl 
założenia cukrowni w naszej okolicy, tak cieszymy się nią 
jeszeze bardziej obecnie, skoro widzimy, że gorliwie się nią zaj­
mują osoby, które w tej mierze najwięcej mogą zadecydo­
wać. Mamy też nie płonną nadzieję, że sprawa ta nie za­
śpi już w zawiązkach. Wybrany komitet z 5 osób daje nam 
gwaraocyę, iź sprawa ta dostała się w dobre ręce. 
Będziemy teź śledzić wszelkie postępy tej nowej zba­
wiennej myśli i podamy je w swoim czasie do wiadomości 
publicznej. — ____________



L. 6346,

OGŁOSZENIE.
Spis rodzin na rok 1883 do prestacyi dro­

gowej po myśli §. 12 ustawy z dnia 18 sierpnia 
1866 Nr. 15. Dz. u. kr. z r. 1867 obowiązanych 
został wygotowany i jest wyłożony w kancelaryi 
tutejszego urzędu gminnego do przeglądu w go­
dzinach urzędowych.

Podając to do publicznej wiadomości przy­
pominam członkom tutejszej gminy do tejże pre­
stacyi obowiązanym że wedle uchwały Rady gmin­
nej z dnia 19 grudnia 1882 każda rodzina win­
ną jest w ciągu roku odrobić 4 dni piesze przy 
robotach około dróg miejskich; wszelako przysłu­
żą tejże prawo od takowej się wykupić zapłatą 
kwoty po 40 centów za jeden dzień pieszy, jako 
opłatę mają-ą zastąpić prestacyę w naturze.

Rzeczą przeto każdej rodziny zamierzającej 
korzystać z prawa wykupna od prestacyi drogowej 
będzie, kwotę 1 zł. 60 ct. w kwartalnych ratach 
z góry a pierwszą ratę w przeciągu 30 dni w tu­
tejszym Urzędzie tem pewniej złożyć, ile że po 
upływie tego czasu uiszczenie w naturze żądanem 
będzie.

Z Magistratu miasta
Przemyśl, dnia 8 czerwca 1883.

86 Dworski.
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ALEKS. MAŃKOWSKIEGO 
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 

(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie K. Mikolasz-, w Krakowie W. Redyic; w Wie­
dniu J. Weiss Tuchlauben Nr. 27, w Warszawie H. Kucharzewski; w Wilnie P. Gruiewski-, 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 
U waga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 

jako skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie flegmy.

58 razy odznaczone przez 
cesarzów i Królów.

Bok założenia 1847. 
Jana Hoffa słodowe 
cukierki na piersi.Jana Hoffa słodowe 

piwo zdrowia

D 
■>

Jana Hoffa słodowa 
czekolada.

Najzdrowsze i nąjsmacznioj-

lecana przeciw ogólnej słabo­
ści ciała przez bardzo wielu 
lekarzy zawsze ze skutkiem 

natek, które same karmią 
dzieci. Szczególnie nie- 

dla tych, którym za-

Jana Hoffa, skoncen­
trowany estrakt 

słodowy

Bruch-Kaffee 
Bahia ,.

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. 

Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpieli, tylko w porze od 1. do końca czerwca i od 15. sierpnia do 
15. września 66 .

KIERATY

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosecki.

Oryginalne 
oryentalne mleko różane 
(original-orientalische Rosenmilch) 

aptekarza KAROLA RUSSA 
nadaje skórze natychmiast, a nie dopiero 
po dłuższem używaniu, tak delikatny, 
lśniąco biały, młodz.»eńczo świeży ko­
loryt, jakiego przez żaden inny środek nie 
podobna osiągnąć, usuwa plamy wątro- 
biane, piegi, wypryski, pasożyty,zmar­
szczki, szpetną czerwoność skóry, 
opalenie, wszystkie zaczerwienienia i nie­
czystości skóry, jak również żółtą lub bru­
natną cerę, i nadaje się zarówno dobrze 
dla wszystkich części ciała — 1 zł.
Mydło balsaminowe do tego po 30 ct.

TANNINGENA.
Najnowszy woluy od ołowiu, pod gwaran- 

cyą nieszkodliwy, natychmiast skuteczny 
środek do farbowania włosów ka­

żdej barwy
zwłaszcza zaś siwych i białych włosów 
(także brody i brwi), które już po je- 
dnorazowem użyciu nabywają napowrót tej 
samej jednostajnej, lśniącej, podług wyboru 
blond, ciemnej lub czarnej, młodz eńczej 
naturalnej barwy, jaką miały przed osiwie­
niem, i która ani przez mycie mydłem, ani 
w łaźni parowej nie zejdzie. Również wy­
śmienicie zabarwia ten środek włosy czer­
wone i bezbarwne i nadaje im każdą do­
wolną, piękną naturalną barwę — 

po 2 zł. 50 ct.
Te środki specyalne są starannie wy­

próbowane, przez ustawę chronione i pod 
gwaraneyą bezwarunkowo nieszkodli­
we, a prawdziwe można pobierać Od pro­
ducenta
KARLRUSS’Nachfolger. (Ant.J. Czerny) 

Wien Central I. Wallfisehgasse 3. 
obok ck. opery nadw. 

Nagrodzone na ośmiu wystawach . 
Składy: Przemyśl, Władysław Nahlik 

apt., Lwów1 Zygmunt Hacker, apt, Hub­
ner & Hanke drogiści, Brody Adolf In- 
lender apt., Kraków W. Redyk apt., Opa­
wa J. Fromma, następcy, C. Pohl parfu- 
rneur, Czerniowce Altha ck. apt. obw. i w 
wielu innych renomowanych aptekach i 
parfumeryach. — Uprasza się jednak usil­
nie, aby żądać wyraźnie wyrobów „RUSSA" 
gdyż w handlu przychodzą artykuły podo­
bnej nazwy, te jednak są bez wartości. 
Szczegółowe prospektu o mych wszystkich 
środkach specyalnycli przesyłam na żądai 
gratis i franco.

ę/tgp Uprasza się o zachowanie tego 
nonsu do użytku przy sposobności, gdyż 

la się rzadko, ■ ©«.'

dla obrotu ręcznego i 
zapomocą koni z przy­
rządem do oddzielania 
słomy, sitern i przyrzą­

dem do czyszczeń,a; — na 
Ido 6 zwierząt picią'owych 
przymocowane do ziemi i da­

jące się przewozić fabrykują jako wyborne wyroby 
i dostarczają po tanich 1 cenach pod gwarancyą 
w jak najlepszej konstrukeyi i z doskonałą 

użytecznością.
Ph. Mayfarth et Co.

Wien, II.„ Praterstrasse 66. 
Fabryka w F aukfurcic u M.

Premiowane przeszło 100 medalami 
mami we wszystkich prawie krajach.

Mnóstwo poświadczeń z dostarczonych do 
Węgier garniturów do młócenia, jakoteż illustro- 
wane katalogi z opisami i cenami na życzenie 
posyła się gratis i franco.

Poszukuje się zaufanych ajentów. Odprzeda­
jącym zapewnia się wysoki rabat. 31

TRUSKAWIEC
Otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1883.
Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej staeyi 

kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec 8

Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do kąpiel; 
słonogorzkie roz talniające i moczopędne zdroje do picia bo­
rowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia 
pary słonej i wyciągu igliwia: leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyi i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia 
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej 

„Drohobycz8 lub „Drohobycz-Truskawiec' przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku-

Jedyne w swoim rodzaju doniesienie 
wyleczeniu.

K. TRESCINSKI
W PRZEMYŚLU.

HANDEL KORZEŃ SY, DELIKATESÓW I WIN.
W GŁÓWNY SKŁAD "W

wszelkich wód i przetworów mineralnych.

FILIA DYREKCYJ
WÓD MINERALNYCH GALICYJSKICH i CZESKICH. 

RESTAURACYA roa».«, WARSZAWSKA.

cznie jakoa I

o r’JalCZUy0 pira v Gayerfald, Dr. Mayer lekarz petitowy.
Ceny prawdziwego Jana Hoffa słodowego 

piwa zdrowia: 1ł flaszek — 6 fl. 6 ct, 28 flaszek 
12 fl. 68 ct., 58 flaszek — 25 fl. 48 ct. Niżej 13 
flaszek frauco z odstawą do domu. Do rozsyłki 
z Wiednia: 13 flaszek - 7 fl. 26 ct, 28 flaszek 
14 fl. 60 ct. - 58 fltszek 29 fl. 10 ct. '/, kilo 
czekolady słodowej I. fl- 2. 40, 11. fl. 1. 60, III. 
fl. 1 (Przy większych ilościach odpowiedni rabat] 
Cukierki słodowe: torebka 60 ct. (także ’/» ’ ’/» 
torebki.) Niżej 2 zł. nie posyła się

Główny skład u M. Kr aga i Ferdynan 
da Kuli w Przemyślu, u A Lippusa w Gródku, 
tudzież we wszystkich większych aptekach. 214'

Trzy mieszkania I
w kamienicy Wgo Bielawskiego 

w Przemyślu za Sanem:
1. 3 pokoje, kuchnia, spiżarnia

i strych, na dole.
2. 2 pokoje z nyżą, kuchnia, 
piwnica i strych na 1 piętrze.
3. 3 pokoje, kuchnia, piwnica i

strych na 2 piętrze.
Bliższa wiadomość u stróża 

tejże kamienicy. 77

czystego smaku oclona
za kilo

60 ct. ) palona w parze 
(80 ct. ) i mielona

Pakiety pocztowe franco w ładun­
kach po 5 kilo za nadesłaniem należy- 
tości lub pobraniem. Rozsprzedawcy o- 
trzymają rabat.

Bracia Herskowits & Comp. 
I Himelpfortgasse 6. Wien.

Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu.


